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ta aiK* ? cê arin czteroletnich rządów liewicy;
lr°ttnicta- hasłam i i  sym patjam i rzekom o <polsfcićh

■x-
E jC ‘*  -jaWnie fub skr>vJe socjalistycznych; 
kienr lą 1 Wiaroi-omną ipclityką p Jozeie Piłsud-

■JjjKm intrygowaniem p. Askenazego; 
cieiJc^. arogancją • wpływem pasożj 

5foa-
ciel/pT*. u r / T ' ' * ’ J  ,w;P7wem pasożytujących 

Zydowskiei ’ niemi®ckiej mniejszości0V*H J-, i x • * J >“ nivjdz.udli
„ to,Te sPrzymterzywszy sie z lewicą 

i «c p. . ifsudskiego za „swego człowieka

s

TOr aa \ ,,3UU3Ą,v6u „swego człowieka 
Wjfti ;.annJ' metylko odgrywają rolę języczka 
< i t t v s|ę&aJ3 po Ster władzy...

na t°^ć. d,° 'Vf]iosku’ że melylko wyzwolenie 
^WnoZeji b ) -° ’ ^ sł ościowe, połowiczne, do-
L ' 1’. a,e’ 12 wogóle byt Rzeczypospolitej jest 
Ł , Ze ftJndamenty Jei podgryzają semickie 
rwrowne, ze pruski gad, (którego nikt nigdy 
j. e ugłaszcze) zwraca przeciwko Niej swe
tiarr HSZCze nie w>zby|!śmy się jadu, jakim serca

Ł p? . zatruwała niewola.
j eszcze pod tej półtora wiekowej niewoli

ftu Y'*. *ak. dalece, że jej należycie nie znamy, 
t il".^1.l<“* z,e‘1̂ y  odpowiednich środków, abyo " . . _____ ____ ____ ,
łbv??? * wypalić jej zarazki, a przedewsryst-
H ‘(•Uemożliwić jej powrót.Jtir :
"hk u *-naszycb oc<mial!smy, mówiąc słowami 
il,5r "<;za py skórze", uważając za najlepszego
ór'uta,am wyrządził krzywdę największą 
Iska- Rym uścisku rosyjskim krzepła wytrw a-
kaU’. iPQdobu?eż P°d zaborem pruskim w miarę

■ s<» prześladowań rosła odpornotć nasza. 
V.1' 1 ^ozaękl, ani kazamaty więzień carskicfc,PWy “ „ i rtdtauicuy wi^ćicii LdllKlCl^

k y  - n,6otarz Sybiru, .ni szubienice nie zdołały 
'dął "Mości Ojczyzny i swobody, nie wyko- 
f e  , . \ d? niepodlegości. Moskal po tu fił tylko 

zakoć dłonie'; ale „wolnej duszy niezdolny 
^ ii *r’’,w‘a'y ręce^w oJtowach, giął cię kark 
zau.„ ^mocy, ale „czucie wolności" żyło i jak 
, *S>e rwrłn oiA drt «Ar.,S:c rwało się d0 fióry'

ll*» ^ernj^.w Wielkopolsce, na Pomorzu i Śląsku 
Ł  2,ęckl naflb Osten“  łamał się wściekłą a bez-
i, p skałc bohaterskiej solidarności nf.rooui

Wywiązanie chłopa polskiego do ziemi

ffC

‘  \ j  l i c i h i

ki ->a brodze, jak żelazna żarna; pozbawiony 
^  *SniWa’ zam'eszkał Drzymała na cygańskim 
Sla Pn,acówki nie ustąpił. Ottawa kagańcowa
i n, uam obcego języka, nie zdołała pogrzećć 
dąj / ’ dla której starzec poświęcał spokój

kj Poś’ w ° ta’ 0,d<c rodzlny nie wahał cię tracić 
a dziecko wrzesiriskie krwią się za-

^ ó w ° r^esz6Wycb bandytów, pieniądz węglo- 
“ ■* * podstępna .agitacja komunistów nie 

u górnośląskiego robotnika, który dla
m ł i  i  _________________- z ł  . . .  -

0,? y zny“ zniÓ6ł wszystkie prześiado- 
:So y' az doszedł celu, wyzwolił sie z jarzma

■'Ó'1 na 10,10 ° j czyzny. n‘°»4c je j
przeorane skarby węglowe swej ziemii  ł r M nu h i. w«,6iuwc #wej ziemi

tic"; l(nie ' n bart ducha, nieskażone, niezachwia- 
. *1 ” * wiary gorejące serce polskie.

P1’ . '5>iie ‘ /  orze austrjackim. Tam nas umiano 
, X.» ,fc,kC ..szlachetnej" Marii Teroiv n i

‘1̂ ) i *«<«« iitfa UilHdUU
' W u o  ■ ę -szlachetnej" Marji Teresy, na 

h Qar Û ce8° Sl’ę Wilhelmowi „Franza Jo- 
P nie nak,adan0 nam tak ciężkich 

Saja Ono do więzień i na wygnanie, ale 
« nn° Paradować w kontuszach, śpiewać 

i i  i ^ I j^ ^ w e t  pobrząkiwać blaszaną szabslką.. 
HU ’ Pt8 ób okiadano nas z mienia,

.^łtyi®”1 zapuszczano w żyły jad biurokra- 
ę0,.°.,ło dusze karjerowiczowstwem, dwo 

kS Co °  do t#8°' ze nittyle ręce drętwieć, 
^ ^ łai k>ą<5 »ię zaczynały. 1 czego ani 

’8u k  ai1’ . brut"lny Bismark dokonać nie
^opięły chjtre liry wiedeńskie. Oto

habsburskiego tronu (Daszyński) O ti drugi wódz, 
komendant „niepodległościowców" (p. Piłsudski) dobro­
wolnie stawał na baczność.. Przed kim? — Pr?ed 
wasalem Wilhelma I kiedy? — Wtedy, gdy już hu­
czały gromy sądu Boga, gdy ró ł śwista stanęło w ogniu 
wielke: wojny, o której przyjście modlił sbe.Adam 
Mickiewicz, gdy już pękało wieko trumny naszej i od 
bram Paryża.- z krwawych pól Szampanji szedł -wichr 
wolności, b.ły dzwony zmartwychwstania Ojczyzny.

I zaiste prawdę.mówiłrpoeta, nazywając takie za 
■ rucie ducha „nrjwiększym bólem bólów4. Bo eto 
zerwaliśmy się z żelaznego łańcucha Moskwy, złama 
lisrny stalowe .arzmo Berłina, a zgnilizna austrjacka 
wciąż nam oddech zatruwa, a c. k. wiedeński rak truie 
rządy i państwo nasze.

* Cóż s>ąd, żo ręce i nogi wolne, kiedy na oczach 
mgia, kreety dusza chorzejp. kiedy myśli ludzi kieru­
jących kraju losfmi nie zdołały się uwolnić z więzów 
obcych pojęć. Pojęć wągier: świętym tradycjom ojców, 

iP°jęc, które paczrj dzieło Zmartwychwstała i sta»a na 
■ drodze zwycięstwu Sprawy narodowej.

Nie uuało s.ę utrzymać przy życiu spróchniałej 
łóustrji, tego z góry skazanego na zagładę tworu, który
Wxv- -Z D,Ł[a ,g'v3łtu ‘ o yudy/ trwając tak długo, do- 
sóki niezgeda i ciemnota oszukiwanych i krzywdzonych 
n:e pozwala im paznać przcurcmośct : słafcoścł wsoói 
2Kgo wroga. 1

Ale ludzie, w których duszy pozostał jeszcze crad 
;ifc‘Woli, ludzie, których c. k wiedeńska szkoła fałszu 
co gruntu wypaczyła, usiłują stw orzyć z Polski Ausfe ie 
w  drugim , £ors<etr. jeszcze wydaniu. V/ gorsz‘ ii 
do chcą ją oprzeć na dawno w całym świecie zban­
krutowanym s y ite m k  soc ja łk  -ycznym, na systemie 
stworzonym pr.zez żydów, widzącym w nim narzędzi!® 
do zemsty nad „go jam i*, sposób do zniszczeni 
pokiccenia i opanowania narodów chrześcijańskich. 

Wobec tego nie dziw, że żydzi ze swymi obłędem 
imperplizmu zacażcnynk spólniham. Niemcami użyczają 
^ d c tK  lewicowym i feteralistycznej polityce o Józefa 
Hiłsudit.iego tak gorliwego- poparcia. Pragną oni, 
aby px3 polską firm ą ogruntow ił się ich źyoovyski 
system socjalistyczny, aby ster naszych rządów uięli 
ich luazw; ich ludzie choćby poiafciego poefcodzenia 
aie odpoiczczonej tiyśli.

Gdyby ten p£an żydowski urzeczywistnił się 
vf całej pełni, gdyby żydom z pomocą Niemców udało 
s:ę utrwalić w Polecę rządy lewicowe i całkowicie 
u nzs przepjowsdzić« ugruntować „porządek" socja- 
nSr.yczny, to powróciłaby znowu niewoia gorsza jeszcze 
oc carskiego i  pruskiego ucisku.

Uległaby zatruciu duchowemu już nie częściowemu, 
ale całkowitemu nie jedna tylko dzielnica, ale csła 
Polska, spodlałby i wyrodzif się ;ca/y naród. Jeżeli ćo 
tego dodamy, że przemyst i handel stałby się mono­
polem żydów i że w końcu wydadiby oni nam ziemię 
ze sta .bysmy się parjasami, ludźmi bezdomnymi 
w^ ojczystym kraju — to rzecz oczywista, że nadszedłby 
tez koniec naszej wolności politycznej, że skończyłaby 

• wet powierzthe-na, f-fccyjna niepodległość już 
me na 156 lat, ale na dłużej, na zawsze. J

Temu groźnemu niebezpieczeństwu śmiało w oczy 
spojrzeć trzeba, aby zawczasu obmyśieś sposoby prze­
ciwdziałania^ aby podjąć nieuniknipną walkę, zanim 
będzio zapózno na skuteczną samoobronę. S, M.

jednostek społeczeństwa przeszły do historji, został 
uwieńczone w arcydziełach literatury jako typy.

Również podobnego rodzaju taktykę uprawiaj!*!F 
żydzi i w życiu poiityczneni. Z chwilą k edy powezmifc 
do jakiego narodu nienawiść, to będą dokładać wszel 1 
kich usiłowań, wsziikjch starań, byle ten naród pc 
gnębić, byle go całkiem zniweczyć. Najlepszym tęgi 
dowodem jest ich stosunek do Polski. Przecież gdziii^( 
jak gdzie, ale u nas żydom było zawsze stosunkowi 
najlepiej i kiedy w średniowieczu inne państwa wy;' 
ganiały ich jak parszywe owce — znaleźli oni w Pclso 
przytułek. Mieli tu możność rozwoju kulturalnego , 
swoje szkoły zwane chedcrami, swoje sądy rabinackit1 ' 
kahały, któ e były jak gdyby potajemnym rządem żyij 
dowstwa, a już nie mówimy nawet o coraz większyn 
rozroście ekonomicznym, o niesłychanem bogaceniu sit- 
żydowslwa i to po większej części kosztem prawy;! * 
obywateli naszej ziemi. Pomimo tego w szystk ie j 
wszędzie i na każdym kroku, zwłas cza od chwit 
uzyskania przez Polskę niepodległości starali się on 
i starają się wciąż świadomie nam szkodzić, działają 
roznr ślnie czy to wewnątrz kroju, czy to na terenć 
m.ędzynarodowym na niekorzyść a nawet wprosi zjf 
gładę Polski.

Szczytem wszakże tej zbrodniczej akcji jest postał’ i  
, n.iv w os'-łtnich wyborach; jest dążenie st-vo 1 

rzonego przez nich t. zw. bickii mniejszości narodo1' !  
wych do odegrania decydującej roli w sprawach Polski J  
Nie wolno zapominać, że w tym bloku żydzi idą ręk 1  
w rękę z Niemcami, a ci ostatni wciąż usilniej staraj i i  
się przeprowadzić plan Lutiendorffa okrążenia Polsku 
t j , aoy Rzeczpospolita była ze wszystkich stron o tć ta on  
na wrogami, którzy w pewnej danej chwili mogliby i. 
zgnieść. IV ten sposób za pośrednictwem żydóyiT. 
istnieje porozun.ienie Ntemców z „rządami" Łasze-,v S  
skiego (Białoruski) i PHruszęwicza (ukraiński), którzc i 
mają za zadanie wywołać u nas na Kresach rewolucji 
w razie wojny niemiecko-polskiej. W ten sposób na 
syła się. na Polska również przy pomocy żydów całe 
zastępy Komunistów, którzy szerzą anarchję w kraiu - 

Jak widzimy sprawa jest bardzo poważna. Wras , 
gowie skoncentrowali wszystkie swoje s;ły w akc iw

' & •  Je- 7 °  f ° rmalna przeciwkŁ: ’
r.a i. ołeczenłtwo polskie powinno stanąć i musi ł
l - ! - ąiĆ z ? '7 ym ,n,urem’ rzucaiąc hasło zdecydowanej?i 
w«lki z zydowstwem na każdem polu, w każdej dzie-] 
Gzmi i walki nieubłaganej do ostatniego tchu, bowiem L 
idzie tu O/Polskę! Niech to hasło niby p t o m i S l  
wici przejdzie poprzez całą Rzeczpospolitą7 U iiech z e f t  
st.w pr.erodz! się w czynu stal, a Jtedy wróg nawet f 
podstępem mc nam nie zrobi! *  ■

Czciciele pięści.

Podstępem.
Leży to już w charakterze źydowstwa, ż« nie idzi. 

ono prostemi drogami do c«Iu, Ucz obitra krett, pod­
stępne ścieżki, stara się w zdradliwy sposób pogrzebaćścieżki
swego wroga, nie znając zupełnie, co to litość, serce 
lun mił»iierdxi« Znane są kużdemw doskonale fskty 
jak lichwiarze żydowscy, zdzierając nieomal estatnią 
sńórę ze swych klijentów z chwilą, gdy widza, że są 
oni w potrzeb.e — nie waliaja się całkiem nawet uni«. 
możiiwić im życie, doprowadzić do

Wynik wyborów nie dał ani jednej, ani drurie 
stronic stanowczej przewagi. Większości niema S  
mu obóz narodowy, ani lewicowy i wo<tóle trudno
rS? Jn - ° r“ C’ CZy. W0&ÓIe większość s tw orzyc ie  
tida. Niemniej jednak wybory mają wielkie znaczeni^ 
a wymowa ich jest potężna. <  znaueme,

Znaczenie to polega na tem, że jeżeli rezuliatw 
g t icwama me dały jeszcze zupełnego zwycięstwa 
obozowi narodowemu, to jednak są one tego z^y? 
cięstwa zwiastunem radosnym, że jeżeli odrazu nie 

lody z widowni lewicy, to przecież wykazały upadek 
wpływu partyj socjalistycznych i służą zapowiedzią 
całkowitego ich bankructwa. *

Wobec tego nie dziw, iż w obozie lewicy w r* 
jak w gmtżdzie os albo żmij, do którego rżucow 
kamień. Niezadowoleni są bankierzy i obszarnicy nrus-w 
z »,ę aapróżno wykoszmwłli na prpieranie' fewicv’ 
źę mimo złota i srebra z samego Berlina apostołowi® 
prztwretu przegrali i że „Unser Mann j.  P iłsudsk i 
Jtst niepewny. Pienią się pijawki i pająki żydov skie 
że je twarda dłoń polskiego robotnika miażdż ó z . ’ 
czyna, wściekają się przyjaciele i knechty m n i^ z o E



:lęski łódzkiej, a tu już staje przed nią groźue widmo 
sojuszu obozu narodowego z Witosem. Zdenerwowa- 
iiu swemu dają szczególnie ostry wyraz żydki z kra­

kowskiego P. P. S. Grożą oni Witosowi, źe w r.zie 
.'dyby usłuchał swego sumienia polskiego i sprzy­
mierzył się z obozem narodowym, to wtedy oni, 

:c )epesiaki odwołają s.ę do tlicy, a więc do pięści, do
*  'wałtu.
« Pogróżki to nie nowe. Słyszeliśmy te same 
/  bolszewickie słowa z ust Pana Komendanta przed 
M miesiącami, który też groził ulicą, zapominając o tern, 
:c e kij ma dwa końce.

Wła śnie ten drugi koniec dotkliwiej bije. Przeko- 
L tali się o tern pachołkowie żydowscy.-^Przekonać się
* a tern mogą nasi czerwoni panowie w Warszawie.

u

e&C

Małą próbkę drugiego końca mieli już w tym roku
w Warszawie, 3 maja, kiedy napróżno usiłowali roz-
oić pochód narodowy. Skończyło się wówczas obiciem

J( rocjalistycznych czy komunistycznych (niewielka róż 
‘ lica prowokatorów). Jeżeli tej porcji mało, to mogą 
nrzy pierwszej okazji otrzymać drugą, obfitszą.

Niechaj więc nasi czerwoni czciciele pięści „nie 
u-wywołują wilka z lasu", i niechaj pamiętają, że mamy 
•)>, w Polsce więcej lasów niż we Włoszech, a w tych 
1.1 asach rośnie dużo dębczaków twardszych nawet cd 
i -<łowy p. Dąbskiego i jego straszących Witosa przy- 
1 aciół lewicowych.

Mniejsza zresztą o te „Strachy na Lachy", o to 
f  wołanie „ulicy", która i niewołana przyjść może, tylko 
■  : czem innem niż sobie pp. pepeesy i belwederczycy
1 tyczą

s 2

{ Ważniejsza stwierdzić, jak PPS. krok w krok 
Sadzie śladem żydowsko-prusko-moskiewskiej mafji 
^'•olszewickiej.

Przypominamy, że w Rosji zaczęło się od gwałtów 
B:.i;.d „burżujami1, i inteligencja; potem czerwonogwar- 
Sjdziści zabrali się uo gnębienia chłopa, a obecnie prze- 
£ siadują robotnika, zmuszają go o pustym żołądku do 

12-godzinnej pracy i karząc go za strajk i wszelki 
s^opór rozstrzelaniem.

A nasi czerwoni pepesiątka, nasi lewicowcy cóż 
*1 czynią ?

Przed paroma miesiącami teroryzowali „burżujów 
|  i obszarników ‘ z Klubu Pracy Konstytucyjnej (który 
g sprzeciwiać się ośmielił Belwederowi). Dziś już z kolei 
jj grożą chłopu polskiemu. A jutro, jeżeli tylko poczują 
£ się na siłach, — zaczną grozić robotnikowi polskiemu.

Jaka stąd płynie nauką?
Chyba ta. że PPS i inne ulegające jej grupy

stronnictwa nie zdołały się utrzymać. Społeczeństwo 
opowiedziało się w większości swojej za kierunkiem 
narodowym Ale niestety te okolice Polski, które pod 
względem oświatowym słabiej są rozwinięte, nie rozu­
mieją jeszcze potrzeb narodowych dostatecznie. Tern 
się tłumaczy, że stronnictwa lewicowe uzyskały prze­
wagę w tych okolicach, w których magły apelować 
do żołądka i chciwości ludzkiej. Lewica nisza wyrosła 
przeto na ciemnocie ludzkiej i ma razem z mniejszo­
ściami narodowemi większość w sajmie.

Narodowy i na chrześcijańskich zasadach oparty 
obóz nie może i nie powinien ustawać w oracy i wy­
tężonej działalności. Powinien starać się zdobyć i oświe­
cić resztę Polaków w Polsce, ażeby stworzyć zwarty 
obóz chrześcijański i narodowy, silniejszy od lewicy 
razem z mniejszościami. Na razie jednakowoż obóz 
narodowy większości w sejmie nie ma.

Fakt ten wywarł swój wpływ na stosunki droży- 
żniane. Lewica ma przewagę w Polsce, skutkiem tego 
zaufanie do Polski u zagranicy nie wróciło. Skutkiem 
zaś tego braku zaufania jest w dalszym ciągu niski 
stan marki polskiej. Nieszczęśliwa polityka lewicy 
naszej i Naczelnika Państwa spowodowały upadek 
marki polskiej, a ponieważ przewagi w Polsce nie 
uzyskał dotąd obóz chrześcijański i narodowy, marka 
polska dotychczas się nie podniosła, Temi to spra­
wami tłumaczy się, że marka polska nie podnosi s.ę 
i że nie ma widoków, aby drożyzna ustała, przeciwnie 
obawiać się należy, że drożyzna jeszcze wzrośnie. Nie 
prędzej się to zmieni póki społeczeństwo polskie 
w olbrzymiej większości nie zmusi swoich posłów do 
zerwania z temi kierunkami politycznemi, które na so­
cjalistycznych i lewicowych opierając się zasadach, 
wpychają Polskę na drogę, szkodliwych . prób i unie­
możliwiają prawidłową i rozumną gospodarkę, któraby 
nam ułatwiła pozyskanie zaufania zagranicy i popra­
wienie marki polskiej.

Praca lotnego oświatowca
Zaczynam pracę na terenie kępińskiego PoW® 

pracę nową w tej formie tutaj nieznaną. Jest ,‘° P S 
oświatowo kulturalna, ale zarazem i organizacyjna, 
lega ona przedewszystkiem na podejmowaniu Pr«“
niedbanych lub zgala niezapoczątkowanych. or̂
wygłaszaniu takich odczytów, które budzą 
twórcze i uczą patrjotyzmu dnia codziennego

Z taką pracą trafia się wszędzie do szkól r,l,gL 
typu poczynając od szkółki powszechnej, aż do
wersyłetu Powszechnego czy Ludoweg) od stowa^j 
grupujących lud wiejski, miejski, aż do ty51, ,
skupiają inteligencję. —

Tylko wszędzie trzeba mówić rzeczy w t.
teresować zebranych ludzi i trzeba mówić takim l 
żeby słuchacze bez nadmiernego wysiłku .J( 
dążyć za myślą prelegenta. Bo jednak pewien ■J’ L
3  W ię C  ’ n n s  j e ł m i r o  a t u  7  OlclGai współpraca umysłowa słuchacza z Pr 
być musi, bo inaczy pożytek byłby nie w*e‘lk‘.'r! 
mógłby on być zlekceważony, Musimy 
miętać o tem, co nam powiedział wielki 
naszego narodu Stanisław Szczepanowski, 
laka dopiero trud i wytężenie jest pter*1™ 
życia'1, Polak nigdy nie cenił i dziś jeszcze 
tego, co mu łatwo przychodzi. Lekceważy 
co nań spada jakby z nieba, a lud nasz wieP 
dejrzliwie patrzy nawet na tych najlepszych 1|C 
laków, którzy dają mu darmo, książkę, Saze<̂f(j/ 
pouczający, bo w gruncie rzeczy lud ten, jako « | p
utylitarysta i człek realnie myślący nie wiew 
ktoś mógł mu coś bezinteresownie dawać 
wiedzy, czasu i pracy zarobkowej. 1 w grunCl£ pi »d(

że d‘-

lud ma rację, bo i najbardziej idealny romanty^ Q
społecznik, czy oświatowiec nie daje ludowi ■
darmo, bo on chce żeby to, co napozór s^ 3«(|Wi

1-

'lewicowe
9 1. idą w tym samym kierunku, co ich czerwoni
- moskiewscy przyjaciele i niewolnicy żydowscy; 2. że

( socjaliści i lewicowcy są nietylko wrogami burżuja 
czy inteligenta, ale także wrogami chłopa i robotnika 
polskiego, wrogami każdego, kto się w podobną jak 
oni niewolę myśli, czy w niewolę finansowej potęgi 
żydowskiej oddać nie chce.

W sprawie drożyzny.
Wybory do sejmu i senatu posunęły stronnictwa 

narodowe o potężny krok naprzód, wykazując wyraźnie, 
iż więcej aniżeli połowa Polaków żąda kierunku na- 

1 rodowego w polityce i w rządzie i rozumie niebez­
pieczeństwa, grożące Polsce. Dlatego też chwiejne

nowy rząd angielski potępia wrogą dla 
Polski polityką L  George‘a.

Dr. Marchlewski, który zastępował na konferencji 
w Londynie generalnego komisarza w Gdańsku, udzielił 
przedstawicielowi Ag. Wsch. ciekawych szczegółów 
z przemówienia Bonar Lawa, który przemawiając na 
temat różnicy pomiędzy programem Lloyd George’a 
a programem jego własnym, oświadczył m. in :

Lloyd George nie orjentował się w niebezpieczeń­
stwie, jakie grozi ze strony bolszewizmu dla całego 
świata. Niezrozumienie tego niebezpieczeństwa w spo­
sób poprostu tragiczny znalazło wyraz w stosunku 
Anglji do Polski. Jedynie rząd francuski w polityce 
polskiej zajął zawczasu stanowisko podyktowane usilną 
chęcią zachowania pokoju w Europie, Rozumiał bo­
wiem, że polityczna ekspansja rządu bolszewickiego 
kończy się tam, gdzie się kończą gianlce państwa pol­
skiego.

Jeżeli niema dojść do chaosu tudzież do stosun­
ków, wobec których każdy rząd stałby się bezradnym 
jest elementarnym nakazem dla zagranicznej polityki 
angielskiej, by szła ręka w rękę z Francją i Włochami 
i ażeby to porozumienie, na którego podstawie osią­
gnięto niedawno zwycięstwo, trwało nietylko nadal bez 
najmniejszego osłabienia, lecz przeciwnie, stale się 
rozw jało.

dowi bezinteresownie było następnie pfz?a 
oddane i to z lichwą Matce — Ojczyźnie 1 
jasno ludowi mówić i tlómaczyć mu przy 1 
a on to w końcu zrozumieć będzie musia* c w  
przestanie podejrzy wać takich bezinteresowny1 j, jpc 
towców, ale nabierze dla nich rzetelnego P. 11;,.

skutecz*"

tot'
I I

szacunku i opieką ciepłą, serdeczną 
ich będzie —

Wypowiecie kępińskim lud wiejski po wyu
chodzi w ostrej formie chorobę

Michał Czajkowski. 91

4.

nieufności j3 

ro:gencji. Woli z nią nie przestawać i nie ty
słuchać jej pouczeń, jest na nią rozżalony. 
przeciwko niej. — Czy dlatego ta imelig® 
chce rzetelnie dla Ojczyzny pracować ma s! h, 
odsunąć i pozostawić go jemu samemu. 
stokroć nie 1 Musi mu ona pokazać serce L, 
rozumiałości i cierpliwość w swoich
a zwalczy napewno prędzej czy później

■' ’ /ię to n» r Kwśród ludu obecnie panujący. Mówię 
zrobionego świeżo doświadczenia. — u jtt ,0 

Na wsi podmiejskiej, pod Kępnem jLj f 
względem moralnym jest źle, b. źle, ohydne 
i kradzieże są tam zjawiskiem dość c z ę s te f l^ ł tli
czasu, gdzie niema stałego wpływu plebani1̂ : ’i i

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Pewiaić historyczna * roku 176S 
—O—

— Powiedz, że nim się wasz stary rok skończy, 
wyruszę przeciw Moskwie z mojem wojskiem, licznem 
jak dęby Perewala lasu, walecznym jak lwy afrykańskie; 
gdzie tylko przechodzić będę, wszystko każę zniszczyć 
ogniem i mieczem; moi jeźdźcy kopytami końskiemi 
wytratują szeroki i daleki szlak: długo na nim trawa 
nie porośnie. Z pod Chocima nie wrócę, jak ojciec 
zrobił; do Warszawy pójdę, dzisiejszego króla, magna 
tów wyrodnych i moskali wytępię, albo rozpędzę het! 
za dalekie góry i morza. Wtenczas ustąpię z kraju — 
i póki Ałłach mi życia dozwoli, a panowania metnu 
potomstwu i rodzinie, póty Tatarszczyzna z Polską 
żyć będą w braterskiej przyjaźni i zgodzie,

— Niechaj niebo ciebie wielki hanie i twój ród 
długiemi taty i szeroką sławą obdarzy; ja śpieszę moim 
braciom zanieść wieść pomyślną.

1 już wstał do odejścia Porczyński, kiedy han 
zatrzymał go temi słowy:

— Zostań, bracie polaku. Kierym-Giraj nic taj­
nego niema przed swoimi sprzymierzeńcami; bogdaj 
opi czytać mogli w mojem sercu, jak Ulema w Alko 
ranie; chcę abyś zaniósł moim sprzymierzeńcom kon­
federatom, co tu zobaczysz i usłyszysz.

Porczyński przysiadł, a Kierym-Giraj obrócił się 
do Tott:.:

— Kawalerze, możesz natychmiast donieść swemu 
dworowi, że sułtan, pan muzułmanów, oddał mi bez­
pośredni zarząd swego wojska, w moje ręce powierzył 
ster wojny; jutro wyruszam do Tombacharu, a nim 
księżyc pierwszym nowiem zaświeci na niebie, dwoma 
szlakami moje h >rJ/ w).;Jną na moskali. Dodaj 
w liście do ministra twego, że co K-erym Giraj p;*y-

lerze, spodziewam się, że nam towarzyszyć będziesz 
w wyprawie; są twierdze i obronne szańce u moskali, 
a my i bracia zaporożce nie znamy się na tych waszych 
sztukach, jak prochem ziemię wysadzić, jak armatami 
tnury rozbić, albo kulą miasto zwalić.

— Przywiązanie moje do twej ejoby, wielki hanie, 
honor tnego kraju, nakazują, abym z wami, dzielił 
niebezpieczeństwa, a serce moje gorąco tego żąda. 
Król pan mój i  cała Francja z tym się kojarzą, kto 
niesie ratunek Polsce. Polacy i francuzi od dawien 
dawna wzajemnie zaprzysięgli sobie braterstwo. Kon­
federacja barska może rachować na nasze posiłki. 
Hrabia Viomenil, który pojechał do Paryża zdać spra­
wę ministrowi księciu Szoazelowi, pisze do mnie, że 
minister wysyła oficerów i pieniądze do Polski; daję 
słowo incje, że niebawem wypędzimy moskali na ich 
przeklęty Sybir; niech tam sobie łapią sobole.

— Panie kawalerze — odezwał się Wernyhora — 
ja wierzę dobrym chęciom i szczerej przyjaźni twojego 
narodu. Ale ty, niospanie Porczyński, powiedz star- 
szyźnie konfederackiej odemnie, od starego przyjaciela, 
niechaj się ślepo nie spuszczają na obce siły, -bo naj­
częściej ten głodny, kto na nieprzyjacielski obiad ra­
chuje, a swego zgotować zaniedba. Niech poruszą 
naród cały przeciw Moskwie: gromada wielki człowiek! 
Wierzcie mi, że i Bóg temu pomaga, kto sam na siebie 
pracuje, a nie wygląda ciągle, czy mu ręka cud2a nie 
rzuci jakiś tam ochłap pomocy,

— Na Allacha przysięgam, dobrze radzi ojciec 
Wernyhora — zawołał Kietym Gitaj — im kto mniej 
potrzebuje, tem więcej znajdzie przyjaciół.

1 zwracając całą mowę do bojara wołoskiego:
— Spadarze Wołoszczyzny, zanieść swojemu ho­

spodarowi słowa pokoju; żaden mirza z swoją hordą 
nieprzyjaź tie nie zakroczy w granice maltańskiej ziemi, 
ale trzeba żebyście dobrowolnie dali jaką przyjacielską 
daninę, zboża i bydła na żywność naszego wojska.

— H spodarowie W łoszy i Mołdawiauów ode 
brali już stosowne rozkazy od Dywanu Wysokiej Porty. 
Wielki hanie, możesz rozkazywać naszym krajem; ale 
i my mamy lud wojenny, radzibyimy nieść ratunek

tylko dojeżdża, chciałam zrobić zebranie 
jakie zwykle robią za wiedzą nauczyciel’  sljf »0c2 
Jednego dnia zrobiłam pogadankę w szkole »  
dzieci, przez syna sołtysa dorastającego cW 
prosiłam nieobecnego ojca o zrobienie ze~ f  Pt; 
madzkiego na dzień następny na oznacz°

T?’1
Wernyhory oko zabłyszczalo, twarz

na nią spadł odblask słonecznej
si?

jakby . .
z miejsca, a wyciągając rękę do góry, uf° 
zawołał: .

- -  Daleki ten czas, ale przyjdzie kłea/0D'-kjH... 
wie i wnukowie naszych synów, podadzą^

j ) hi

a silni jednością, silni zapałem, i*a.
moskiewskie1'dłonie.

ków wyprą z swoich ziem i 
zajazdy!

Skończył, a słowa 
w ustach słuchaczy, a 
głęboko zarysowała się 
tomnych. , .-e,;C:

Usiadł Wernyhora, milczenie jedna* J 
trwało, nareszcie on sam się odezwał:

— Wielki hanie, jakaż twoja wola * ^ 1  
porożców? czy Nekrasa ma z tobą si? » 
osobno na moskali uderzyć?

— Stary przyjacielu Wernyhoro, .LoH  
miłym twój wychowaniec; nie po raz P,ê 5 i

wieszcze g "” 1̂
postać wieszcza ®

w pamięci
każdtf0

Uj
»ti

IS

■i,
tńf eP h

on moim bratem bojowym; znam P 
serca. Jemu chciałbym powierzyć doz.
straży
renny?

Czy będzie wola twoja pame

- Iść naprzód i bić moskali, ieS n,nt 
dar dla mnie. K‘erym Giraju, ty mroe c 
przyjmuję z serca; ale trzeba, żebym njodc0‘, 
udał na Zaporoźe i powobł braci 
mi tego nie darowali, żem ich nie 0 
siadzie, na którą nas zaprasza bohat^ 
dziaku. »

— Jedź, dzielny atamanie, p ó *”  
i starszyznę Zaporoża, że Kierym «»- . 
z bracią chce żyć. Mołodców zapra^ędS' li. 
i zapewnia im wszystkie łupy jakie ‘'u.tipi

-U’  rt-

*  «i 1

lach. Ty Dowiecie- Giraju, nasz nastę. 
z hordami Krymu i Nogaju, wespół 
sana zapuścisz zagony w moskiewską .,i t' ,r 
palić i wyludniać, taki mój rozkaz. N * 
po vi>-: że Sułtan Gałga godzien hanf' pjl* 
ska Caryca, kto jej wrogieml pozn?

i r l
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napisałam temat. — Miałam mówić na 
*>y poziom. „O budowie nowoczesnego państwa 
*osunku obywatela do państwa". Temat ten, 
"yzuje włościan i serdecznie mi zawsze dziękują, 
Rgu jednej godziny tyle się dowiedzą, o tej 
/^.Państwowej, na którą nieraz tyle nawygadują, 
ijy reJ niezmiernie mało i naogół niedokładnie 
u Byłam pewną, że rodzice będą ciekawi 

*ką panią, co książki pisze a jest sobie taką 
kobieciną, że do ich szkółki na piechotę 

drogi, z Kępna przyszła i ciekawą opowieść
° * aLfẐ  i Sn,zi^.wy. zro^i^a' — Tymczasem na tej wsi jest

Udział głosujących* w stosunku (So uprawnionych 
wynosił w całem państwie średnio 67 proc. Majmoc- 
niejszy był udział wyborców w Poznańskiem (88 proc.l 
i na Pomorzu (82 proc); następnie w b. Kongresówce 
(78 proc), w Województwach Wschodnich (55 proc.}; 
na Śląsku (51 proc.) i w Małopolsce (51 proc.)

Lista Nr. 8 zebrała ogółem 2 551,457 głosów a to: 
w b. Kongresówce r,445}437, na Pomorzu 188 855, 
w Poznańskiem 395,638; na Śląsku 129,328 w Mało­
polsce 331,941 i w Województwach Wschodnich (gdzie 
postawiona była tylko w paru okręgach) 60,241.

tych,

moĝ f 
m H f 
mogli 

ien wy’J 
3releg®n

anarchja i ospałość, że na zebranie ogłoszone 
Sa Przyszło 3 gospodarzy w tej liczbie

5 n ie ł^JŹe ,vieis¥ ej j ^ n,Jady- który Przyh ł ntnie
, . '  wypowiadał poglądy wprost niepoczytalne, 
fch mu ’ ty™ ludziom którzy przyszli na 

pranie innej przykrości nad taką. — Trochę to 
Fe. Dowiedziałam im spokojnie, że n3 takiej

0 1 n n H  m in ie L n  o J lo c t  ła b - o I - i K a

tlą.
elki>!aLysi podmiejskiej jest tak słabe zainteresowanie 
.□wiei” 
ycho^
w
;r#io
:ze

5h

Narodzenia się*zbliżają i pokup żywiość sfę wzmo. 
więc kupują obecnie taniej, chowają a nastęonie sprz 
dadzą po paskarskiej cenie polskiej ludności. Istna z i < 
raza żydowska. O li to pierwszym rzędzie rob; 
drożyznę, narnoszkodzą, a sobie napychają kieszeni ,» 
i pieką dwie pieczenie przy jednym ognita To t1’ j  
zasadą każdego Polaka winno być: nie kupować r 
od żydal

— Niedolasreemigrantów. Codziennie zwięks 
się liczba reemigrantów z Westfalji i Łużyc. Ci, któi 
posiadają w kraju rodziny lub rozporządzają majątkieLI 
jakoś się urządzili, natomiast sytuacja tych, którzy rrf: 
nie mają, jest ciężką. Poszukują pracy i m ieszk fl 
i zgłaszają się masowo o pomoc do Komitetu, którenii i 
przychodzi to z trudnością. Najbardziej tragiczn 
przedstawia się sprawa mieszkań. Wobec tego Kom iJ l  
zwrócił się do władz wojewódzkich z prośoą o w ij! 
danie zarządzeń zezwalających na rekwizycję nsieszk-W 
dla reemigrantów.
Z całej Polski. ®

— Nowe banknoty po 53 tysięcy; W n .S  
bliższym czasie ukazać się mają nowe banknoty ws• L 
tości 59 tysięcy. Banknoty te, większego nieco f ] 
matu od wypuszczonych niedawno 1Q» tysiączek, dr • < 
kowane są w Państwow/ęh zakładach graficznych I I

— Podwyżka podatku gruntowego i doch 
iowego. Ponieważ odnośny wniosek w sprawie osi• 
ttiio proponowanej podwyżki obu powyższych podatki 
nie został z powodu gorączki przedwyborczej u c h w ił 
Jony przez sijm  poprzedni, min. skarbu z ło . e 
w początku grudnia, na jednej z najbliższych se 
nowego sejmu wniosek nowej 49 krotnej podwyi J • 
i będzie żądało natychm arowego jej uchwalenia, t 1 
żeby już od 1 stycznia 1923 r. mogła być wprowadza1 ( 
w czyn; równocześnie min. skarbu zażąda uchwale, 
pozwolenia na ściągnięcie z powodu, powyższej z wir 
nie pobranych podatków za li półrocze r. b. równi 
według tej samej 49 dziestokrotnej norm/. — Wnios {  
powyższy umotywowany jest spadkiem waluty.

— Urzędowe stwierdzenie drożyzny od lis t 
pada. Z dniem 1 listopada podrożała „urzęd)w( , 
t3ryfa osobowa na kolejach o 109; procent, towarom < 
o 50 procent, opłaty za przewóz bagażu do 459 n r  
10 kg. i kilometr. Papierosy podrożały wskutek p i i  I* 
niesienia akcyz o 53 procent, wino musujące win ' 
gronowe o 50« procent na butelce, owocowe o 25 p rc i; i 
papier gazetowy o 50 procent. Prócz tego notow ali ■ 
na wszystkich rynkach znaczna podwyższenie artykuh j 
pierwszej potrzeby, tymczasem już znowu zapowia 
cała prasa nowe najrozmaitsze podwyżki urzędo.
Jak daleko będziemy wobec tego na Gviazkę?

— Siedemdziesięcioletni ojciec zabija swi 
nowo narodzone dziecko. Osobliwą parą kochanki i 
zajęta się warszawska policja powiatowa. O.a ma ' 
siedemdziesiąt — ona zaledwie siedemnaście. F 1 
metryka jednak stanowi o sile życiowej. Bo siede i  
dziesięcioletni kochanek spisał się jak mtodzieni 
Jest t)  Aleksander Wiśniewski. Pokocha! na zal 10 
młode dziewczę, Zofję Skoczeń. Dorodna Zosia darzH 
siwego wielbiciela wzajemnością. 1 oto doczekali 
oboje owocu swej miłości, za żadną cenę jednak 
chcieli svego stosunku znaczyć wobec ludzi tym c l  
robkiem, z którego niejeden stary mąż byłby szczęślii/
I noworodek płci żeńskiej został zakopany w zagajni 
obok poczty w Rembertowie. Policja wykryła Hi 
i aresztowała obojga kochanków.

— Pepesiaki straszą W itosa. Krakowskie k J  
P. P. S. wywierają na politykę piasto wców z Zacho Ir j ‘ 
Małopolski silny nacisk w tym kierunku, b / P. S W  
wypowiedziało się wyraźiie z lewicą Wysuw » ' 
w tym celu argument przeciwko współpracy Pia1’?* 
(P. S. L ) z prawicą, taki sam, jakiego używała c ■' 
lewica podczas ostatniej sesji sejmowej przeciwko k 
bowi Pracy Konstytucyjnej. Mianowicie grożą so. 
liści, że w razie nie wybrania p Piłsudskiego na 
zyde.nta, „przemówi ulica1 i w ten sposób chce ste. ' 
ryzować piastowców groźbą rewolucji.

— Aresztowanie bandytów. OJ dłuższill 
czasu w Bydgoszczy i okolicy grasowała banda złod 
i rabusiów. Są to: Aleksander Krawański z Szub 'J 
Antoni Kwiatkowski i bracia Włodarscy z B/dgosz j  * 
Śledztwo wykazało, że zrabowane rzeczy przecho 
wali złodzieje u szwagra Krajańskiego, StanisL 
Domazyna, radnego miejskiego z listy Ń. P. R W r ;  4 
szkania Dumuzyna znalazła policja wiele skradzionej , 
rzeczy: nakrycia stołowe srebrne, biżuterję, bieji j  
firanki itd... z których część była ukryta w materacfj 
W beczce z kapustą znaleziono różne rzeczy, pochodź I  
z kradzieży u hr. Żółtowskiego.

— Butny Niemiec. Kup ec F. Niemiec, zhli!,f 
w Grudziądzu z swego hakatystycznego usposobię 
zerwał i  piersi jednego z mężó w zaufania przed miejs H 
wyborczem plakat z agitacją wyborczą. Po c z ł l  ' 
przyszła skrucha, a raczej strach, bo z obawy p i( 
odpow.edzial.oością sądową „bohater1 N emiec zł -1 
obecnie pól miljona marek na cele społeczne.

— Jakie życie, taka śmierć W Pamiątki4; ’ 
w nocy z 17 na 18 bn  z młyna Kmiecaka skradzi !
27 centnarów żyta i 2 centnary mąki, Złodzieje flL 
ładowali zboże na wóz i udali się na boczną d r« o  
nie mogli jedntk z tym ciężarem daleko ujechać ’ 
worków ukryli w krzakach. Kryjówkę tę w / k j  
i policja urządziła zasadzkę W sobotę wioc: » j j  
przyjechali zhdzieie po zbaże. Gdy je już nu tadoB f 
na wóz, policja wyszła z ukryci-, i chciała ich are j  • 
wać. Złodzieje slawiii-o ór. Wywiązała s ę strzola j  
i jeden z nlcn. 63 letni j ik ib  Ksak poniósł śmert

Do 2 5  listopada
przyjmują listowi Drzedpłatę na grudzień. Upraszam/ 
przeto zamawiać pismo nasze jakmjprędzej celem uni­
knięcia przerwy w dostarczaniu. Z powodu wielkiej 
drożyzny papieru brukujemy bowiem t/lko  tyle egzem­
plarzy, ile otrzymamy zamówień, Często więc bruka­
jących gazet dostarczyć nie możemy.

, ze na pouczające przemówienie ogłoszone 
PWsa przychodzi aż trzech ludzi. —

* dziwię się zupełnie, że na takiej wsi p. sołtys 
u* na czas zebrać nie może, bo o posłuchu 
’  Pojęcia nie mają. Ano nic złego się niejstało 

w naszymiy *■  j j?  ^ncąc dobrać się do ludu wiejskiego

P rzedp ła ta  rta g rudz ień  w yn o s i:
w ekspedycji naszej mk. 34 9
w Kępnie z odnoszeniem do domu „ 351
z odnoszeniem przez pocztę „  359
pod opaską w Polsce „ 05#
pod opaską w innych krajach .. 1099

cii %3t będę musiała robić tak jak robiłam to nie 
_a * r,a kresach wschodnich, gdzie przyjeżdżając do 

zetę, Powiatu prosiłam p. Starostę o zbiórkę sołtysów 
:o uf°* | *, ło znaczy komisarzy obwodowych i w obec- 
izier̂  s .Starosty miałam dla nich odczyt i o poparcie 
/aćtz®.l!u?lei Pracy oświatowej pros łam ich serdecznie. 
ind6 ’  L“ sl wiadomy. Żaden sołtys, żaden komisarz 
.nty*? owy p0 tamtejszemu wójt nie zaniedbali zrobić 
)WioS c.° «ch prosiłam. —
jad*0 |  "dęc robili zebranie duże i szybko zwoływane, 

konie i wyznaczali kwatery, — widać, że to
I I tutaj  na niektórych wsiach bardzo by s ę przy- 

3żdei 0 A'e j u was będzie lepiej niedługo, ot patrzcie 
,j i 0J6 " dzieci zbiega się cala gromadka, oniby radzi 
n y % J e Slj  czegoś dowiedzieć, a przecież oni to wasi 
o P tem przemówieniu wysłuchanem w po-
czrt4"

wie]1
n«rJ KRO N IKA.

“\i ̂ Milczeniu, wyszłam z gościńca i wróciłam na 
1 i^P o^yH ek  do gościnnego dworu, w którym 

‘ °r i l>a dz*alaczka znana na całą Wielkopolskę i gdzie 

ice
1 0 ^ ’ .Nieście Kępnie pracuję

I * ie -Wa dM' przedtem b. miłe zebranie dla służby

Nieście Kępnie pracuję od trzech dni na te- 
yniwersytetu Ludowego i szkół.1* Praca rzecz 

, jy l(lzie dobrze i równo, ale to było do przewi- 
' i '  wię; mnie to nie dziwi. Cieszyłoby mnie 
E^mteresowanie oświatą wśród ludności wiejskiej,tv ,

« yj - —»r    
-  AyPaść tam gorzej. Podobno można tam było 

tak przynajmniej twierdził jeden z po-

występ na wsi Ostrówcu, wypadł źle, choć

guza, . , ,
JSzych ludzi ze dworu.

Ch' ks,?dza tam il,z słuchać nie chcą,
• m‘e'* Posluch ić. Doorze, że nie

od l R ? -  Wymyślali przedemną na Polskę i przypi 
ji )j lei różne zbrodnie, być może, że tak czyniąc 
lej’ j(Hiea myśli zniechęcić mnie do pracy na swoim 
1 'nai^c, -°?'y*d* S*S bardzo, wędrowni nauczyciele, to 

misjonarze kultury i nie dają się tak łatwo 
* Ł  Ś J ± . “ P ?ci ”  i cierpliwi więc zazwyczaj staje 
W p Wedle ich pragnień i gorącej, niezłomnej wiary, 
iirt ’ ^Puszczam, że kiedyś ta sama wieś inaczej się 
/ y .  °dn sić będzie, co daj Boże Amen.

,oij ’ nJa Bojarska, Instruktorka oświatowa T,

,'»■ i  ̂ a=̂ - --------
; z r

i,* * Z Rady Ministrów.
^ in*strdw ” a posiedzeniu w dniu 20. b

,9zP°rządzenia w sprawie rozciągnięcia mocy de- 
dyscyplinarnej stałych na-

a pani 
pobili

C. L.

m.

it" In
^.odpowiedzialności

tryr

Kalendarz rzymsko-katolicki:
Piątek 24-go „  f  Jan od krzyża w., Chryzogow
e u '  P'°ra p. m.
Sobota 25 go „  Katarzyna p. m.
Niedziela 26-go „  25. poSwiątk.Leonardw.,Piotrb. m.

Wacaod słonia o godz. 7.3S Zaili5d 3.54
-■ » o .. 7,4* „  3,5?

„  »» »» o >. 7,4.2 „  3,52
MIEJSCOWA,

— Z jarmarku. Tegoroczny jarmark jesienny, 
jaki odbył się w środę, był dość ożywiony. Zauważyć 
można było znacznie mniejszą ilość żydów, aniżeli na 
poprzednich jarmarkach. Jest to radosny objaw, gdyż 
stopniowo zaczynają się ci obywatele jerozolimscy 
przekonywać, iż lud nasz coraz więcej ufa kuocom 
swoim, aniżeli przybywającym do nas żydom Dalsze 
omijanie żydów przy zakupach niezawodnie zupełnie 
odstraszy te mniejszości od składania nam nieproszo­
nych wizyt.

— Nie żałuj języka. Min. Poczt i Telegrafów 
komunikuje: Nieprzewidziana dwukrotnie w ostatnich 
czasach podwyżka taryfy pocztowej sprawiła, że pewne 
ilości znaczków pocztowych, o mniejszych wartościach, 
straciły swe zastosowanie. Ponieważ jednak zni­
szczenie tych znaczków jako makulatury byłoby wobec 
dużych kosztów produkcji marnowaniem funduszu 
państwowego, dlatego M n. Poczt i Telegrafów wy­
dało polecenie podwładnym urzędom sprzedawania 
tych znaczków w dalszym ciągu do frankowania listów 
itp. Przy tej zaś sposobności Min, Poczt i Telegra­
fów apeluje do publiczności, by tę małą niewygodę 
naklejania kilku znaczków znosiła ze względu na in ­
teres skarbu Państwa bez utyskiwań.

— Sprzedaż marek pocztowych przez osoby 
prywatne. Zoaczki i druki płatne pocztowe oraz tele­
graficzne sprzedają w zasadzie tylko instytucje pocztowe 
i telegraficzne. Oprócz instytucji powyższych — sprze­
daż znaczków i druków pocztowych mogą wykonywać 
osoby prywatne po uzyskaniu odpowiedniego pozwo­
lenia. Pozwolenie na sprzedaż znaczków wydają dy­
rekcje poczt i telegrafów: pozwolenia te wydawane 
sprzedawcom wyrobów tytuniowych. są wolne od 
opłaty stemplowej, natomiast pozwolenia, wydane 
wszystkim innym osobom, podlegają opłacie stemplo­
wej. Do utrzymania pozwoleń na sprzedaż znaczków 
i druków pocztowych oraz telegraficznych mają pier­
wszeństwo inwalidzi wojenni, wdowy po nich i sieroty, 
następnie wdowy i sieroty po pracownikach państwo­
wych Osoba, ubiegająca się o pozwolenie na sprze­
daż znaczków, winna udowodnić, że posiada odpo­
wiedni lokal handlowy, łatwo dostępny dla publicz­
ności. Po sprawdzeniu, że petent posiada odpowiedni 
lokal, jak również, że jego dotychczasowe zachowanie 
obywatelskie było bez zarzutu, dyrekcja paczt i tele­
grafów wydaje zezwolenie według ustalonego wzoru, 
podpisane przez prezesa. Pozwolenie winno być wy­
wieszone wewnątrz lokalu w ramach za szkłem 
na miejscu widocznem dla publiczności; nazewnątrz 
zaś nad lokalem handlowym winien sprzedawca umie­
ścić na koszt własny tablicę z napisem na tle amaran- 
towem: „Sprzedaż znaczków pocztowych11. Sprzedawca 
znaczków musi posiadać wszystkie rodzaje znaczków 
na składzie, oraz druków pocztowych i telegraficznych. 
Sprzedawać znaczki wolno po cenie, oznaczonej w cen­
niku znaczków. Z i prowadzenie sprzedaży znaczków 
sprzedawca otrzymuje prowizję, której wysokość ustala 
ministerjum p >czt i telegrafów w porozumieniu z mi.i. 
skarbu. Prowizja wynosi obecnie 2 procent oęl pier­
wszych 5 tysięcy marek i 1 procent od kwot wyższych, 
wpłaconych za zakupione w ciągu jednego miesiąca 
znaczki.

jj’ ’ut Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie, 
tflu. Towarzystwa Kolonji Letnich i Uzdrowisk 
Jhików(hm'“w” P°czty. telegrafu

jty>osek p. Ministra Kolei Żelaznych w sprawie 
^5P>enia Polskiej Kolei Państwowej do międzynar. 
v ■ koM-

,McZt • ^biosek p. Ministra Zdrowia Publicznego w sprawie 
hia do życia przy Ministerstwie Państwowej 

/krow ia ,
^Porządzenie w przedmiocie ochrony własności 
t /o w e j w Wileńszczyźnie, 
if ,P°’ Rdzenie w przedmiocie rozciągnięcia mocy 
' dekretów o urzędzie patentowym na woje- 

a "'schodnie.

izC1'

^Statystyka wyborcza.
- . I  ?v ostatnich wyborach sejmowych było uprawnio- 

y1* gł ,sowanja na całym obszarze Państwa Pol- 
J 109,793 osób, a mianowicie: 5,574,434 w b. 

4*“ lj ^c e , 415,477 na Pomorzu, 926,569 w Poznań- 
5; 652,936 na Śląsku, 3 572,640 w Małopulsce 

'37 w Województwach Wschodnich. 
leg » stanęło do głosowania 8,819,155 wybor- 

/  Mianowicie: 4,383,090 w b. Kongresówce, 
jLi?3 Pomorzu, 811,295 w Poznańskiem, 355,839 

1 807,640 w Małopolsce i 1,119,756 w Wo- 
Wschodnich.

w ważnych było 8.760,195, a mianowicie: 
P *  -v b. Kongresówce, 338,910 na Pomorzu,

j v Poznańskiem, .354 141 na Śląsku, 1,795,096- - - •“ “ .

Z Poznarra.
— Najazd żydów Nietylko do Poznana, ale 

i do innych m ! ;t W elk r t iL-ki i okolicznych ws: 
zjeżcżiią się licznie ż«JJ. — Wykupują m i u l w?-o-



kradzieże. Pozostali dwaj złodzieje zbiegli, lecz 
/elano ustalić Rh nazwiska. S< to Nowakowie syn 

Ojciec. •
el — Morderstwo. Dnia 12 bm. uczeń leśniczy 
1 ironim Lewandowski z leśniczówki Kotusz w pow. 

igielskim wyszedł na polowanie i więcej nie po- 
Ócił. Dnia następnego udał się leśniczy Krystek do 
u w cela odszukania zaginionego. Poszukiwania 
niosły ten skutek, że na terytorjum majątku Parzew- 
wo, znaleziono trupa Lewandowskiego. Jak stwier- 
•no Lewandowski zcstałzamordowany. Zbrodniarzude- 
ł go jakiemś ostrem narzędziem, prawdopodobnie 

f jnetem w brzuch. Rana była śmiertelna. W po- 
‘u trepa leżała fuzja, lornetka, plecak i zastrzelony lis. 

— Fałszerz pieniędzy wysokim urzędnikiem 
czego doprowadziły w Polsre rządy lewicy, świad- 
następujący wypadek, który się wydarzył w Kiel- 

n. D.iia 8 listopada aresztowano w Kielcaęh nie- 
Jiego Franciszka Grabczyńskiego, mianowanego radcą 

Lrwnyni przy Urzędzie Ziemskim Okręgowym w Kiel- 
Wt’. Pan ten zost ł wyznaczony przez Główny Urząd 
f‘ "lnski w Warszawie na urzędnika w Kielcach. Zjznacza- 
j' że Urząd Główny w Warszawie jest w rękach ludów 

z pod znaku „Piasta1*. — Grabczyński, to wfa- 
■ śne Krasnopolski, wypuszczony z więzienia za kaucją 
-  prawe o f łszowanie polskich marek. Jego wspól- 
C siedzą w więzieniu osądzeni na lat kilka, a on 
^-ruszczony za kaucją przed sądem zbiegł i znalazł 

Ina tak Wysokiem stanowi»ku — Czyż można się 
5 ió, że państwo upada, kiedy takimi ludźmi obsa- 
S\się wpływowe stanowiska? — Do tego dopre- 
5,'zają rządy partyjników, gdyż nie zważa się na to, 
■sdzie warci, lecz wystarczy zapisać się do partji, 
g u rządzi, by zrobić karjerę. — Krasnopolski jest 
l^-osławnym i legitymował się fałszywymi dokumen- 
2>; na nazwisko Grabczyńskiego, jak donosi o tern 
I  kyzna "

— Nowe placówki przemysłu Pod Często
|  Vą wznoszona jest obecnie fabryka dywanów, która

zatrudniać ma dużą Kczbę robchi&ów. — Również 
w Częstochowie powstaje fabryka margaryny 1 szereg 
mniejezych warsztatów pracy.

— Wybory a żydzi. W Częstochowskiej źar- 
gonówce wydrukowano list z licznemi podpisami do 
komitetu bloku mniejszości narodowych z żądaniem 
ujawnienia nazwisk 20C0 żydów, którzy nie głosowali 
w dniu wyborów do Sejmu w Częstochowie, ponie­
waż z powodu tej abstynencji nie przeszedł kandydat 
Bałaban z bloku mniejszości.

— Spartakiści w Lodzi. Dnia 17. bm. sąd 
okręgowy w Łodzi rozwazat sprawę 5 komunistów, 
robotników łódzkich, ujętych na zebraniu organiza- 
cyjnem klubu p 'd  nazwą Spartakus, wchodzącego 
w skład łódzkiego komitetu polskiej robotniczej partji 
komunistycznej. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał 3 oskarżonych na 4 lata ciężkiego więzienia, 
2 pozostałych na 3 lata.

Ze ś w ia ta .
— Lista gabinetu w Niemczech. W dniu 21. 

bm. przedłożył kanclerz Cuhno listę gabinetu. Tekę 
spraw zagranicznych obejmie dr. Sthamer, spraw we­
wnętrznych dr. Schwander, f.nansów Hermes, obrony 
krajowej Gessltr, pracy Braun, sprawiedliwości Heinze. 
gospodarstwa sztf kancelatji Harnm. Gabinet będzie 
więc parlamentarny, zł -żor.y z fachowców, opierać się 
będzie na stronnictwach burżuazyjnych. Wobec tego, 
że w gabit e.ie znajduje się 2 członków partji ludowej, 
spodziewać s;ę należy opozycji socjai-demokratów.

— Odrzucenie wniosku o p ra *o  wyborcze 
kob ie t we Francji. Z Paryża donoszą, że senat 
odrzucił 256 gł. przeciw 144 wniosek w snrawie roz­
poczęcia szczegółowej rozprawy nad projektem ustawy 
o prawie wyborczem kobiet Projekt ten z3tem można 
uważać za pogrzebany. Obecna na galeiji publiczność 
a zwłaszcza kobiety energicznie przeciw temu zapro­
testowała..

— Kcha uoieczki sułtana. W kołach muzlil 
mańskich panuje pogląd, że sułtan przez sam W 
swojej ucieczki może być uważany za zdetronizo*® 
nego, ponieważ przepis koranu opiewa, ź* Wl > gj 
kalif opuścił swoje stanowisko i schronił się na W " 
torjum chrześcijańskie pod opiekę obcą, będzie 
żany za zdetronizowanego.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 23. listopada 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych
Funty angielskie - - 1 -  •
Korony czeskie - -  - .
Korony austrjackie wypłata
Bilon - - - - -
Marka niemiecka gotówka 
Marka niemiecka wypłata 
Franki francuskie . . .
1 rubel z/oty . . . .  
1 rubel srebrny - - - -
Franki belgijskie . . .

Tendencja słabsza.

15ft
7100
$

2,1
2.1

POC;Czr

■T.

36
lif <

P o k w ito w a n ia .
— Dla kuchni biednych złożyli: PańttAio^ 

w miejsce kwiatów na imieniny p. SzafarkiewR211' 
2000 mk Dom. Myjomics wóz marchwi, Dorn, u f l l  
nin 10 centr. kapusty, S jóka  Spożywców i ^ . L 1 

-  - im‘ea25,000 mk. Szlachetnym of arodawcóm w 
biednych serdeczne „Bóg zapłać."

Dudzińska, Galańska, szafarki.
— Na rzecz Konferencji Pań św. WinceD '̂ 

a Paulo złożyła Spółka Spożywców Zgcda 25 000 Lj 
Juljanna Pastusiak z Ostrówca 500 mkp. ■ *.•.
com serdeczne , Bóg zapłać."

Feigowa, skarbniczka,

Bkn

P O P R A W Ę  B Y T U
zapewni sobie każdy po trzymiesięcznym wieczornym kursie

i■«: p o d w ó jn e j w ło s k ie j i a m e ry k a ń s k ie j

I
książkowości

oraz

^korespondencji handlowej.
Początek następnego 6 -go z rzędu kursu

H  w poniedziałek, dnia 4  grudnia br.
■ \V c z e s n e  zgłoszenia ze względu na ograniczoną ilość 

miejsc pod , Bilans' do administracji „Now.Przyj. Ludu“.
I (Oryginalna metoda. Pomyślny wynik pewny.

Dogodne warunki.

Udzielam

L E K C J I
języka francuskiego, 
angielskiego i gry 

na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuje 

eksp. N. P. L. pod nr.
1376.

murowany, z ogrodem i 
chlewami zaraz na sprze­
daż Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 1430.

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa

Stanisław Dzwonkowski
K ępno , R y n e k  33, dom p. Lisa

1423

oraz wszelkich
Innych malerjałfin.

1412 w Kępnie.

■Stara Apteka i Drogerja pod .Orłem
' E. KARŁOWSKI, Kępno - Rynek

poleca
ARTYKUŁY TECHNICZNE: Benzynę, Bronzy, Farby,
P oter, K lorek, Kwas solny, Pędzle, Szczotki i t. p 
ARTYKUŁY OUMOWE: Smoczki, (uuple) Pódkładkf 
gumowe W atv. Term om etry, Bandaże rupturowe ttp . 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfum y, Mydełka, 
Kremy, Pudry, Pasty do zębów, Wody do ust i  t .  p. 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: Wtnó pppsynowe, KmuUje

_ ------- tranowe, Sole i Wody mineralne I t. p . ----------
® STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleca Specyfiki kr«- 
j owe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty członków wszystkich 
11306 — — — K a chorych bez wyjątku. — — —

poleca detalicznie

E d w a rd  L o re n c
dawniej M.Freund

7

Kępno, ui. Sienkiewicza.
1425

Koperty, Niniejszem podaję do wiadomości, że k4  
1 woi żyłem w Kępnie przy rynku  (w domu, 
i którym znajduje się kawiarnia „W ielko- ■
»linka*) na pierwszym piętrze

iiuro porady prawnej. i
Załatwiać będę wszelkie sprawy pisemne P 4 

: spisywanie kontraktów kupna, wnioski k4  
I wszelkich władz, reklamacje podatkowe * 
ługi i t. d. H29

T e o fil. C ie c iń s k i
KĘPNO, t ty n e k  - ■

— —TwrwM

U
U

, /

bo teatr Renaissance
l lo  wiadomości, iż z powodu zajęcia sali 
| To,w. 2 S L R J P wyświetlaćbędziemy
botę 25, poniedziałek 27, 

j rek 23. ustonada l i

Jowcow

■

format urzędowy 

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa
w Kępnie.

DZIENNIKI
LEKCYJNE

poleca

Drukarnia Spólkawa

Ze względu na powodzenie 
•2kie miało przedstawienie„Stryj Agapit“
puslaiowiło Tom Śpiiwu w Bralinie

urządzić 1433

powtórkę
w niedzielę, dnia 26. hm,

.tatnią przed adwentem, wraz zaba­
wa taneczną i śpiewami cliórowemi.

ZAR ZAD

ma na składzie 
w ie lk i  w y b ó r

materjałów damskich i męzkich

Ceny umiarkowane! || a

„ILONA”
nowoczesna pracownia 
fotograficzno-artystyczna
OSTRÓW, Kolejowa 23 

1382 poleca

wykonanie pnrlrelfw kolorowy^ 
tografji-szMEów, tnndn’e cpnwionyt11 
na podarł gwiazdko#0-

Zamówienia przyjmuje się ly lk0 
do początku grudnia.

biurowega
POSZUKUJEMY

który ma aami»r
drzewną aiC

Zgłoszenia piśmienne uprasza 0
W. PRZEWODNY i Ska KęPfl

tartak parowy.

motorów elektry cznyCI1 
•  dynamo-maszyn *
Mi wykonują

K. «AHRT1O I SP. T. u e. P- P ° .tnycL 
Oddział Pracowni llektromachani

ul. Eó łw fe jike  35. T ,,e *fO<*

Kwity rentowe U,. J
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